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W poprzednich a r t y k u ł a c h w Przeg lądz ie Technicznicz-
n y m : ) p o d a ł e m obrachunek l in p racu jących na ciągnienie , oraz 
l in p racu jących nawale . Do obrachunku w p r o w a d z i ł e m jako 
czynnik zewnę t rzny , dzia ła jący na linę, siłę P , działającą 
w k ierunku osi l iny , oraz jako tak iż czynnik - p r o m i e ń w a ł u B. 
Z a pomocą odpowiedniego rachunku siłę zewnę t rzną P r o z ł o -
żyłom na sk ładowe , działające w kierunku włókien , s tąd 
o t r z y m a ł e m nap rężen i a wys tępu jące we włóknach , oraz obli­
czy łem nap rężen ia wys tępujące w tychże w łóknach podczas 
zgięcia l iny na wale. Łączne dz ia łan ie tych z e w n ę t r z n y c h 
c z y n n i k ó w wyraz i ł em za pomocą wzoru (94) (por. P r z e g l ą d 
Techn. ,\» 39 r. z. (str. 522). W ten sposób zadanie zasadni­
cze rozwiąza łem i rachunek wyprowadzony przeze mnie pod­
d a ł e m krytyce specyal is tów za p o ś r e d n i c t w e m niniejszego 
pisma; obecnie mam zamiar w p r o w a d z i ć do rachunku t. zw. 
d r u g o r z ę d n e czynnik i , k tó re w p ł y n ą ć mogą na zmianę zasa­
dniczych naprężeń . O tych d r u g o r z ę d n y c h naprężen iach wspo­
m i n a ł e m j u ż w Przegl . Techn. J\s 6 r. z. (str. 76); z tych czynni­
k ó w obieram sobie obecnie wprowadzenie do rachunku zważe­
nia włókien , k t ó r e wys tępują pod dz ia łan iem nap rężeń . 

Zadanie to, naturalnie, jest więcej z łożone od pierwot­
nego, g d y ż wchodzi w r a c h u b ę więcej c z y n n i k ó w , a przytem 
czynnik i te ze swej strony wzajemnie na siebie oddz ia ływają 
i zadanie kompl ikują . W celu utworzenia sobie przybl iżo­
nego obrazu, j a k i w p ł y w może mieć zwężenie się włókien na 
rozkład naprężeń , w y o b r a ź m y sobie zwyk łą sk rę tkę obciążo­
ną siłą P . P o d dz ia ł an iem tej siły wys tępu ją pewne napręże­
nia we włóknach , k tó re możemy obliczyć za pomocą wzorów 
przeze mnie poprzednio wyprowadzonych ; n a s t ę p n i e w y ­
o b r a ź m y sobie, iż w ł ó k n a się zwęzi ły , ś rednica więc cyl indra , 
na k t ó r y m l in ia ś rubowa by ła nak re ś lona , zos ta ła zmniejszo­
na, wskutek tego pierwotna d ługość w ł ó k n a okazuje się więk­
sza, niż obecnie jest potrzebna do owinięcia nowego cyl indra , 
w rzeczywistości u z e w n ę t r z n i się ta myś l w ten sposób, iż we 
włóknie okręcającem zmniejszy się pierwotne naprężen ie po­
przednio obliczone, w duszy zaś nap rężen ie się powiększy . 

P r z y s t ę p u j ę obecnie do właśc iwego rachunku. 
Z teoryi sprężys tośc i wiadomo 2 ) , że gdy siła 8 dzia­

ła c iągnąco w kierunku osi pewnego p rę ta , to odksz ta ł ­
cenie tego p rę t a jest dwojakie: wydłużenie i zważenie. P r ę t 
o przekroju kol i s tym i ś rednicy o oraz długości l w y d ł u ż y 
się o: 

X 
8 

fE 
l (95), 

p r ę t a gdzie /' oznacza przekró j p rę t a , ś rednica zaś S tego 
zmniejszy się o wie lkość A ; w e d ł u g B A O H ' A : 

^ = - . ^ • 8 

m f & 

war to ść dla ni leży pomiędzy 3 i 4, dla motali przyjąć można 

ś rednio m = 

(96); 

10 
3 

Zapomocą więc wzoru (90) możemy obliczyć wielkość 
zmniejszenia się ś rednicy p rę t a , c zy l i w naszym wypadku 
zmianę ś redn icy włókna . N i m przys t ąp ię do właśc iwego ra­
chunku, p r z y p o m n ę czytelnikom jeszcze jeden w z ó r z teoryi 
sprężystości . W y o b r a ź m y sobie drut zwin ię ty w pierśc ień 
i n a s t ę p n i e siłą włożony na pewien cyl inder (lub też włożony, 
j ak to się praktykuje, na gorąco) w pierśc ieniu t y m wys tąp i 
naprężen ie 8, j ednocześn ie pierścień ten u g n i a t a ć będzie da­
ny cylinder (k tórego p romień =p) siłą r ówną p Jcg na 1 m 
obwodu pierścienia; stawiam sobie na razie zadanie, zna-

') Poi-. Przegl . Techn. iNa-Na 2, 4, 6, 35, 37 i 39 r. z. 
2) Por. C. Bach: „Elasfclclt&t u. Festigkeit § 1 i § 7 oraz w stresz­

czeniu w podręczniku niemieckim „Hii t te" , dział o wyt rzymałośc i . 

j ą c S, oznaczyć p. Z wzorów wyprowadzonych w dziele B.v-
C H ' A 3 ) w n i o s k o w a ć można , iż w danym wypadku 

P = 4r (97). 

W z ó r ten można 
przec iąwszy pierśc ień 

również w y p r o w a d z i ć bezpośrednio , 
w d w ó c h p rzec iwleg łych końcach , 

wtedy z r ó w n o w a g i sił wynika (rys. 1): 

S = J'p . p . dy . sin 'f •= — pp(cos <f) PP (98). 

P r z y p o m n ę jeszcze z geometryi analitycznej, iż p romień 
k rzywizny p l i n i i ś rubowej w y r a ż a się: 

s in 2 [i 
(99), 

gdzie r oznacza p romień cyl indra, na k t ó r y m wykreś lona jest 
l in ia ś r u b o w a i p—kąt zawarty pomiędzy s tyczną l i n i i ś rubo­
wej i osią cyl indra (oznaczenia p rzy jmuję te same, k t ó r e sto­
s o w a ł e m w poprzednich pracach). 

W e ź m y obecnie linę o duszy i dowolnej ilości włókien 
raz sk ręconych . 

W ł ó k n a raz skręcone mogą otaczać duszę k i lkoma war­
stwami, ś rednice włókien, k t ó r e oznaczam przez o, w danej 
warstwie] p rzy jmuję za jednakowe, w różnych warstwach 
mogą b y ć o n e różne (rys. 2); po rządek warstw oznaczam przez 

Rys . 1. Rys . 2. 

cyfry 1, 2, 3 i t. d., k tó re p rzyp isu ję do odpowiednich wielko­
ści; n ap rężen i a we w ł ó k n a c h oznaczam przez 8, a więc bę­
dziemy posiadali >V0 (naprężenie w duszy), Sv S.2 i t. d. nap rę ­
żenie we w ł ó k n a c h pierwszej warstwy, drugiej warstwy i t. d.; 
kąt zawarty pomiędzy s tyczną pewnego w ł ó k n a i osią cy l i n ­
dra (t. j . s tyczną do osi skręcenia) oznaczam przez p, a więc 
posiadamy (30 = 0, (i,, (3.,, . . . ilość w łók i en w każdej war­
stwie oznaczam przez i a więc posiadamy wielkości i0 — 1, 
h • • • '*) ogólna więc ilość włókien i w danej l inie r ó w n a się: 

i = *o + h + + • • • 
Obciążając l inę przez siłę P , działającą w kierunku jej 

osi, w y w o ł a m y w k a ż d e m z włókien naprężen ia S. Naprężen ia 
te, pon ieważ wys tępują we w ł ó k n a c h n a w i n i ę t y c h na cy l in ­
der, wywołu ją ze swej strony pewne ciśnienie na tenże cy l i n ­
der. Wie lkość tego ciśnienia daje się obliczyć z wyprowadzo­
nego wyżej wzoru (97): p — ' , a ponieważ p w danym \vy-

3) O. Bach: „Elasticit i i t und Festigkeit", str. 541. 
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padku oznacza p r o m i e ń k rzywizny l i n i i ś rubowej , przeto, j 
stosując wzór (99), nap i s ać możemy: 

s in 2 p 
r P .8 (100); 

r w danym w y p a d k u r ó w n a ć się m o ż e ' ) p o d ł u g rys. 2: 

»i = 2 (So + si)» r2 = k 30 + 5i + i
 s2 i d-» 

zależy od tego, w k tóre j warstwie leży obserwowane włókno . 
S i ły p wobec symetrycznego ich u k ł a d u koło osi cyl indra, 
wzajemnie się znoszą i nie wywołują zmian w r ó w n o w a d z e 
sił z e w n ę t r z n y c h z si łami w e w n ę t r z n e m i , Jeże l iby tej syme-
t rycznośc i nie było w pewnej budowie l i n , na leża łoby w tym 
wypadku p r z e p r o w a d z i ć odpowiedni rachunek. 

N a p r ę ż e n i a 8, wys tępu jące we włóknach , wywołu ją pe­
wne odksz ta łcen ia tych ostatnich. Jako odksz ta łcenie wy­
s tępuje najpierw wydłużenie w łókna , k t ó r e obliczamy za po­
mocą r ó w n a n i a (95) oraz zważenie, k tóreobl i czarny za pomocą 
wzoru (96). 

Z w r ó ć m y obecnie baczną u w a g ę na p racę mechaniczną , 
j a k ą w y k o n y w a pewne w ł ó k n o podczas obciążenia l iny . 

J a k wiadomo, praca mechaniczna mierzy się i loczynem 
siły przez d r o g ę przebytą , jeżeli droga i siła są wzajemnie 
związane przez p e w n ą funkcyę , to praca przedstawi się jako 
ca łka i loczynu siły przez różn iczkę drogi przebytej. 

W k a ż d e m włókn ie w y s t ę p u j e siła 8 oraz siła p. Siła S 
przebywa d rogę r ó w n ą w y d ł u ż e n i u X danego włókna , siła 
zaś f> d rogę , k tó rą oznaczam przez A i k t ó r a p o w s t a ł a wsku­
tek zwężenia się danego w ł ó k n a oraz w łók i en leżących po­
między t y m ostatnim a osią l iny , inaczej mówiąc A oznacza 
zbliżenie się osi obserwowanego w ł ó k n a do osi l iny . Jeże l i 

więc odległość obserwowanego włókna (rys. 2) od osi l iny ró­
w n a ł a się przed obciążeniem l i n y : r 3 = & 80 + 8X + 82 + £ § 3 , 
to po obciążeniu zmniejszy się ona o wielkość: 

S A 8 = i A 0 + A 1 - r - A 2 + i A , . . . (101). 

W i e l k o ś ć S A 3 jest d rogą p rzeby tą przez siłę p3. Praca Avięc 
mechaniczna włókna , leżącego np. AV 3-im rzędzie , r ó w n a ć się 
będz ie : 

^ 3 = fka<M+fpsd(Z\)ls. . . (102). 
o o 

Z tooryi sprzężystości wiadomo, iż X =• ,-,8,11 więc dla 
danego wypadku : , 

la . (103). 

N a zasadzie wzoru (100) możemy n a p i s a ć : 

3 S., . 
j3 in 2 p 3 (104), 

na zasadzie zaś wzoru (101): 
d (SA8) = k d (\) + d (Aj) + d (A,) + i d (A3) . (105). 

na zasadzie wzoru (96) napiszemy: 

1 o, 

d(A,) = - i - . A d(82) i t . d . . • • (1° G ) -
v -> m2 f2E2 

Podstawiamy powyższo znaczenia we w z ó r (102) 
i otrzymujemy: 

s i n 2 P 3 ? 3 S, 
0/2 •fS.d{S0) + 

s in 2 p s l6 

' fxExmx 

•fSsd(81) + 
s in 3 p3 l.A / ^ ( S ^ ^ i / ^ ^ ) (10 

Oto jest r ó w n a n i e pracy mechanicznej włókna , znajdu­
jącego się w 3-ej warstwie; pon ieważ wszystkie nap rężen ia S 
są funkcyą (dotychczas jeszcze nieoznaczoną) siły P , przeto 
ł a t w o oliczyć p r a c ę N3, lecz nie o to mnie na raz ić chodzi; 
chcę bowiem zes tawić wzór dla pracy mechanicznej całej l iny; 
w t y m celu powinienem zestawić p racę dla każdego z włó­
kien i na s t ępn ie te prace z s u m o w a ć . P r a c ę oddzielnych włó­
kien zes tawić m o g ę w tak iż sposób, w j a k i to uczyn i ł dla 
w ł ó k n a zna jdującego się w 3-ciej warstwie; otrzymam więc 
kolejno p racę włókien , zna jdujących się w każdej warstwie; 
a że włók ien w każdej warstwie znajduje się ilt i2 i t. d., 
przeto p racę jednego w ł ó k n a powinienem p o m n o ż y ć kolejno 
przez /'j, i2 i t. d., a więc: 

N o = f ' - ^ ^ d S 0 (108). 

ó n ^ . Z j 

N2=i2 

rt '2faE0m0 

s in 2 ?J,1, 3, (' 0 

s i n 2 p 2 J 2 Su 8fh 

. s i n 2 S 9 . L 
4- i2 ^—2 

' 2 /o#o>»o 

Sld{80)4-

. (109). 

S2d(80) + 

8i 8^(8,) + 

s in 2 \J2 • I-, § 
r2 m2 

>YJS2d(82) . . . (110); 

i V 3 = p o d ł u g wzoru (107), na leży ty lko p o m n o ż y ć go 

przez », i t. d (111). 

Praca całej l i ny wyraz i się więc przez wzór : 

N = N 0 + N l + N a + Nt + (112). 

Obecnie p rzys t ąp ię do rozwiązan ia w łaśc iwego zadania. 
Najpierw zestawiam r ó w n a n i e statyczne: 

P — E f l c o s p ==0 (113), 

') Dokładn ie biorąc r<r!, (30 odpowiednio do geometrycz­
nego u k ł a d u włókien, lecz w danym wypadku w zupełności wystar­
cza, dokładność , iż: ^ = J (80-j-8,) i t. d. 

lub też inaczej p i s z ą c : 
P— (SQ+ii8lcos$1+i282Q08%+ . . . + ik82cos$k=0 (114). 

P o n i e w a ż zadanie powyższe zaliczam do grupy z a d a ń t. zw. 
statycznie nieoznaczalnych, s tosuję przeto do rozwiązania 
jego teoryę C A S T T G L I A N ' A , j a k i e m to j u ż uczyn i ł w M 2-im 
Przeg l . Techn. r. z. (str. 14), utworzy się w ten sposób zadanie 
na minimum z warunkowemi r ó w n a n i a m i . W celu rozwiąza­
nia tego ostatniego zadania mnożę r ó w n a n i e (113) lub (114) 
przez n ieokreś lony dotychczas spó łczynnik p. i dodaję do niego 
r ó w n a n i e (112), dla oznaczenia więc wielkości 8 winno być: 

[j. ( P — 8 0 — i , S1—i2 82—is 8a— .-..) + i V = min imum (115). 

Różniczku jąc (115) kolejno p o d ł u g 8, otrzymamy tyle 
r ó w n a ń , ile 8, a pon ieważ p rzyby ła nam jeszcze niewiadoma 
wielkość [j., przeto wprowadzamy do rachunku r ó w n a n i e (114) 
i w ten sposób otrzymujemy tyleż r ó w n a ń , ile jest niewia­
domych. 

Ogólna pos tać tych r ó w n a ń będzie nas tępująca : 
« u . - f a 0 £ 0 - f alS1 + a2S2+ . . . +ak8k = 0 

bp+boSo+b, 8 t + b 2 S 2 +bkSt=0 

C\L + C0S0+ i t. d. = 0 

gdzie a, b, c i t. d. są wielkości s ta łe , k t ó r e oznaczymy, róż­
niczkując r ó w n a n i e (115) i k t ó r e to wielkości niżej wypro­
wadzę . 

P o n i e w a ż r ó w n a n i a (116), (117) i t. d. pod względem 
matematycznym są jednolite (homogen), przeto m o ż e m y ze­
s t awić stosunek niewiadomych: 

(116) , 

(117) , 

(118) , 

8, 
i t. d. 

'o -^o - ^ l D2 

P o d D rozumiem odpowiednią d e t e r m i n a n t ę , a więc: 
\ a 0 a 1 a 2 . . . ak\ 

2) ! b0 bt b2 . . . bt 

(119) 

D = + 
tẐ j (J/-y • -dk 

(120); 

2) Znaczki ± przed determinantami oznaczają, iż 1) w pewnych 
wypadkach równe jest H-, w innych zaś —; por. teoryę de te rminantów. 
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aj a2 «3 . . . aka 

&1 &2 h • • hb 

" i c 2 c s . . . ckc 

5j ^ 2 ^3 - . . dtd 

^2 ^3 ̂ 4 * . ak Cl CIQ 

Z>2 &3 &4 . • h b b0 

A = ± Co Cg . •. ckcc0 

d2 ds di. . dk d d{ 

Z>,= i t. d. 

(121); 

(122). 

z tego ostatniego w y n i k a 
D 

I) 0—i\ Dx cos Pi + i2 D2 cos p 2 + 4 Z>t cos p* 

Sn =P ^° 
Z>0+? 'i 2), cos p, + ?2 D 2 cos P2-T*ł A - cos p;, 

D 0 -j-? ' i -Di cos p, + ? 2 -D 2 cos p2+...'4 D t cos p,; 

• • (126), 

• . (127), 

i t. d. (128). 

D l a oznaczenia absolutnych wielkości niewiadomych 
stosuję r ó w n a n i e (114); w t y m celu uczyn ię nas tępu jące alge­
braiczne przemiany w r ó w n a n i u (119): 

S0 ^ cos Pi ? 2 S 2 c o s p 2 

D 

^ 4 Ą c o s p t 

D0 i1Dlcos$l ?2-D2cosp2 ' " ' 4-DjkCosp* 

n a s t ę p n i e m o g ę również nap i sać : 

| i &o~\~h Ą c o s Pi + h &tcos P-j~T" • • • 
D ^ D o + ł ^ c o s p j + tjDjCosp,-!- . . . " 

a po uwzg lędn i en iu r ó w n . (114): 

{Ł_ P S»jJ'r=S%_ 
D 2 ) 0 + « \ J D 1 c o s p 1 H - * 3 I ) a c o 8 p 2 + . . r~D0~D~D2 

(123), 

(124), 

(125); 

W ten sposób oznaczymy naprężen ia we wszyst­
k ich włóknach . Pozostaje jeszcze w y p r o w a d z i ć wzory dla 
a, /;, c i t. d.; wielkości te o t rzymuję , j ak iem to j uż wyżej 
w s p o m n i a ł , różniczkując kolejno r ó w n a n i e (115) p o d ł u g S, 
stosując jednocześnie wzory (108), (109), (110) i (111). 

Przedtem zauważę , iż, różniczkując r ó w n a n i e (115), 
o t r zymuję nas tępu jące wzory: 

2X 
= ; wogole ^ = ^ (129), 

oraz iż z matematycznych właściwości całki i różniczki wy­
nika , że: 

Przez St i S„ rozumiem naprężen ia w dwóch w ł ó k n a c h ró ­
żnych warstw tejże l iny , a więc np.: 

3>% ° (D. n.). 

W kwestyi budowy trzeciego mostu na Wiśle w Warszawie. 
(Ciąg dalszy do str. 15 w iNa 1 r. b.). 

C i ę ż a r budowy wie rzchn ie j . J ak wiadomo, ustalenie 
rachunkiem przekro jów części s k ł a d o w y c h mostu ł u k o w e g o 
dwuprzegubowego wymaga parokrotnego powt ó rz e n i a , g d y ż 
wielkości tych p r zek ro jów wchodzą same w r ó w n a n i a sił 
dzia ła jących. Że zaś, jak zaznaczy l i śmy na wstępie , celem n i ­
niejszego a r t y k u ł u jest zestawienie kosztu ogó lnego budowli , 
wole l i śmy więc nie p r zy t aczać obliczenia p rzekro jów niezbęd­
nych, lecz oznaczyć ilość żelaza w wiązaniach p o d ł u g wzorów 
doświadcza lnych . Sądz imy, że ten sposób, przy uwzg lędn ie ­
n iu c iężaru wykonanych różnych mos tów ł u k o w y c h , więcej 
trafi do przekonania czy te ln ików, aniżel i powierzchowne 
sprawdzanie ż m u d n y c h obliczeń statycznych. 

D l a m o s t ó w ł u k o w y c h powszechnie u ż y w a n e są dziś 
wzory E N G E S S E R ' A . W z ó r do przyb l i żonego obliczenia cięża­
ru 1 m kons t rukcyi żelaznej przyjmujemy g = 7. b + 3 5 g, 
gdzie b oznacza szerokość pomostu w m, z— ilość d ź w i g a r ó w 
w przęśle , f—wspó łczynn ik , zależny od rozpiętości ł u k u i ro­
dzaju bruku; wspó łczynn ik ten oznacza się z następującej 
tablicy: 

Tablica 1. 

P r z y zastosowaniu tych wzorów do zbudowanych w osta­
tnich czasach m o s t ó w łukowych , przekonywujemy się, że 
w n i ek tó rych wypadkach ciężar rzeczywisty jest nawet 
mniejszy od teoretycznego; natomiast w innych, prze wyżka 
pierwszego nad drugim dochodzi do 12^,. Wobec tego u w a ż a ­
l i śmy za s łuszne w naszem obliczeniu zwiększyć ciężar teore­
tyczny również o 12$. 

W y n i k obliczenia c iężaru przęse ł podajemy w nas t ępu ­
jącej tablicy: 

Tablica II. 

Rozpiętość 
łuku w m 

Pokład dla ja ­
zdy szosowa-
ny . . . . 

Pokład dla ja­
zdy z podwój­
nych bali dre­
wnianych . 

10 20 

32 62 

28 53 

30 

94 

80 

40 

129 

110 

50 60 

168 i 209 

144 180 

70 80 

255 , 300 

220 260 

90 100 

350 

305 

410 

355 

V I 62 

V I I 55,8 

C i ę ż a r ż e l a z a w / 

na 1 m dźwigara pod ług wzoru 
«7=(y + 100) b + 35 z + 12$ 

w całem prześle 
G = al 

(341,2 .21 ,3+35 .6) . 

(361,75 . 2.1,3+35 . 6) . 

(373 21,3+35 . 6) . 

(361,75 . 21,3+35 . 6) . 

(341,2 . 21 ,3+35 .6 ) . 

(318,2 . 21,3+35 . 6) . 

(292,4 . 21,3+35 . 6) . 

1,12 
1000 
1,12 
1000 
1,12 
1000 
1,12 
1000 
1,12 
1000 

= 8,38 

= 8,97 

= 9,L3 

= 8,97 

= 8,3S 

1 , 1 2 - 7 83 

1,12 
tooo 7,21 

8,38.67 i 

8,97 . 71,5 = 

9,13.74 : 

8,97 .71,5 r 

8,38.67 = 

7,83 .62,0: 

7,21.55,8: 

Razem 

- 561,5 

= 641,4 

= 675,6 

= 641,4 

= 561,5 

= 485,5 

= 402,3 

8969,2 

Stosunek s t rza łk i ł u k u do jego rozpiętości powinien się 
mieścić w granicach l / 7 — l / io> czego w razie danym ściśle 
p rzes t rzega l i śmy. 

Zaznaczyć przytem wypada, że ciężar m o s t ó w trzech-
przegubowych jest mniejszy o 1 5 $ . 

Mając na uwadze, że ciężar b ruku drewnianego na be­
tonie nie jest mniejszy od ciężaru szabru, zastosujemy cyfry 
pierwszego szeregu powyższe j tablicy. Nadto do obliczonego 
na zasadzie wzoru g = 7 b + 3 5 z c iężaru d ź w i g a r ó w i wia-
trownic należy d o d a ć jeszcze ciężar pomostu że laznego, co 
w danym wypadku stanowi około 1 0 0 kg/m2. 

Ciężar żelaza w budowie wierzchniej mostu m o ż e m y 
więc oznaczyć na 4 0 0 0 t. 

Ciężar łożysk stalowych z przegubami w mostach istnie­
j ących stanowi około 3 $ ciężaru ogólnego konstrukcyi , co 
w danym razie uczyni 1 2 0 /. 

W celu otrzymania, jako podstawy do rachunku, ca łko­
witego ciężaru własnego k a ż d e g o przęs ła , na leży do ciężaru 
żelaza dodać jeszcze c iężar pod łoża betonowego i b ruku (z drze­
wa australskiego), k t ó r y łącznie przyjmujemy 4 0 0 Jcg/m2. Sta­
nowi to w danym wypadku 0 , 4 . 2 1 , 5 = 8 ,6 t na 1 m mostu. 
Zatem ca łkowi ty ciężar 1 m mostu wynos ić będzie w lim dla 
przęs ła : I-go 8*38 + 8 ,0 = 1 6 , 9 8 , II-go 8 , 9 7 + 8 ,6 == 1 7 , 5 7 , 


